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Bank Kredytowy w W a r s z a w i e
O D D Z I A Ł  W  K A L I S Z U

n i n i e j s z y  ną podaje do wiadom ości, iż dla wygody firną handlo­
w ych i sklepów pragnących  lokow ać sw e dzienne w pływ y 
kasow e w kasach) bar)ku

zaprowadza od dnia 28 stycznia b. r. dodatkowe godziny kasowe:
od godziny 9-ej rano do 4-ej po południu i od 6-ej do 8-ej 
wieczorem dla wszelkiego rodzaju wpłat i przekazdw.

M A S K A R A D A !
Zarząd restauracji „Europa” ma zaszczyt prosić swych stałych bywalców na 

Bal maskowy, który odbędzie się w sobotę, dn. 2 lutego b.r. w lokalu własnym.
Z poważaniem

ZARZĄD
Wejście za okazaniem zaproszenia. 165

{Halka z defetyzmero gospodarczym.
Nie m  lo już pobożne życzehla, an i szum ne 

.b ie tnue , lecz realne czyny, k tó re  zbliżają nas 
to uzdrow ienia w alu ty  i skarbu . R ząd skprzy- 
,lał z o trzym anych  pełnom ocnictw , w  sposob 
j»rdzo energiczny i spraw ny. T rzeba stw ierdzić, 
:e ani oliw ili nie stracono, b y  iylko. akcję plano­
wo p o sunąć  n ap rzód . W  ciągu kro tk ieg  e/asu
—■ pow iedzieć m o ż n a  w  m om entach, n a jp ro
iukcv jn iej i najekonom iczniej w yzyskiw anych, 
m racow ano  iw y  kończono p lan  B anku P o ls k u  
jo, jako insty tucji em isyjnej, oraz ustalono wa­
runki skarbu  tak, aby już w  początku  lutego za 
przestać m ożna em isji m arek n a  potrzeby p ań ­
stwa. Gdy tedy sam ow ystarczalność skarbow a 
rostaje zabezpieczona, gdy ustabilizow ać to po­
w i n n o  dotychczasow ą w alu tę  w ejście w. życie no 
wego, zdrowego pieniądza, w ydaw anego przez 
Bank Polsk i, uko ronu je  już dzieło sanacji.

Oczywiście, w szystko to nie może być w y­
czarow ane tylko dekretam i. Spełnienie tych za­
dań w ym aga stosow nego w spó łdzia łan ia  społe­
czeństwa Z o s t a j e  ono pociągnięte do w ysokich 
świadczeń na rzecz p aństw a, do sp ła ty  zw alory­
zow anych podatków  do p o d a tk u  m ajątkow ego, 
do nabyw ania pożyczek państw ow ych  oraz do 
ponoszenia ciężarów  w obec drożyzny, k tó ra  sta 
ła  się nieuniknionem  następstw em  w aloryzacji 
m ającej po przez ten etap doprow adzić do pro  
w idłow ej w aluty . . , i  i  j  < > '

I oto słychać już u tysk iw ania ze strony  
„warstw  gospodarczych". Czyli ściśle kapitalis 
tycznych, k tó re  tu  i ow dzie jękliw ym  głosem w o­
ła ją : Nie podołam y I

Jest to zw ykła psychologja ludzi, zm ierza 
jących  do sw oich celów  po  lin ji najmniejszego 
oporu . Skarb  ug inał się pod  brzem ieniem  n a j­
cięższych trosk, w arstw y pracow nicze i in lei igenc 
kie nędzniały , p łacąc  haracz  inflacji, a „w ar­
stw y gospodarcze'* zb ierały  żniw o zam ętu, gdy, 
w alu ta  trzeszczała  i spadała  w  przepaść. Pow o­
dzenie przem ysłu , handlu , bankow ości, spekula 
cji. op iera ło  się n a  lotnym  pieniądzu, na  fikcjj 
m iern ików  w artości, pozw alających  wysoko 
przew artościoW yw ać tow ary , a gnębić indyw i­
dualne spożycie. O bok świadomego w tym celu 
dzia łan ia  sp rzy ja ły  procesow i temu sam e w arun  
ki objeklyw ne. K redy t w PKKiP. w  w ekslach m ar 
k o w Y C k .  niezw alo ryzow any e h ,  był narzędziem  
łatw ego bogacenia" się i środkiem , w zm acniają­
cym  pirzyjazne k o n iu n k tu ry  przem ysłowe.

D opiero  w ostatn iej chw ili, w  okresie przej­
ściowym, k o n ju n k tu ry  te rozp ły w ają  się. Co juz 
ew olucyjnie w ynikało  z sam ej akcji sfer gospo 
darczych , gw ałtow niejszy upadek pieniądza od 
w zrostu  em isji i jako skutek tego przejśc ia  do 
kalku lacji w złocie, to m usia ło  stać sic regułą 
całego życia. DwuwalutoWOść w prow adzona  do 
teo rji i p rak ty k i skarbow ej, jest koniecznym'
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środkiem  przygotow aw czym  ku napraw ie. Ni a 
m ożna w tych okolicznościach om inąć w slrząś- 
nień. Na w arstw y niezamożne, nie (mające Kwa- 
loryzow anych dochodów?, spada now y nacisk 
cen w ysokich. Im  istotnie coraz trudniej podo­
łać, ale ży ją tęsknotą i nadzieją, że zdrow y pie­
niądz uleczy klęski i n iedom agania społeczne.

N atom iast św iat kapitalistyczny, p rzynaj­
m niej w licznych sw oich odłam ach, bije n a  a- 
larm . D om aga się obniżenia p lac  robo tn iczych  
i p racow niczych, by m ógł zm niejszyć koszty p ro  
dukcji. Zatargi o płacę, w? gałęziach p rzem ysłu  
m etalow ego, w łókienniczego 1 nafcianego zaos_ 
trz a ią  się. I wreszcie z kół kapitalistycznych’ 
techników  rzucono hasło : unicestw ić 8 -g o d /i j  
ny  dzień roboczy i w rócić  do 1 Cogodzinnego. 
Bez tego lekarstwm nie będzie sanacji sk arb u , 
bo zam ożność społeczna, n a  k tórej równowaga) 
skarbow a op ierać się m usi, zależy od  obfite) 
p rodukcji k ra ju . P rzypom ina to w szystkie s ta  
re  argum enty  w  obronie n iew olnictw a, a poteńs 
pańszczyzny.

Jakże lo dow odził naw et 'A ry s to te le s„ N ie  
w oln ik  m a w praw dzie  duszę, lecz jest p rzez 
n a tu re  tylko do p racy  stwmrzonem narzędziem ".. 
To sam o tiwei*dzą nasi w spółcześni „re form a to' 
rzy socjalni'*. P o trzeba dużo, bardzo  dużo p m  
cy, n iechaj w ięc w ykonyw ają  ci, k tó rzy  z m ocy 
ustro ju  kapitalistycznego są p ro le taria tem . D zień 
p racy  w in ien  być przedłużony, lecz, oczyw iście 
„bez dodatkow ego w ynagrodzen ia '1. (W  im ieniu 
p raw id łow ej o rgan izacji p racy  ogłosił taki m a­
n ifest w  ..Kur jerze W arszaw skim " p. inż. P.  ̂
D rzewiecki. Ńie udoskonalen ia techniczne, nfe 
lepszy zarząd  adm in istracy jny , nie m niej w y­
górow ane zyski przedsiębiorcze, lecz obok  h a ra ­
czu drożyzny cięższy haracz  p racy  m usi spaść 
na robotników .

B ardzo charak tery styczny  jest’ też lam ent 
kupiectw a łódzkiego. Otóż czytam y, że sy tu ac ja  
w obec nowej ra ty  m ajątkow ego podatku , sta jo  
się wielce tragiczną, bo już teraz na op ła tę  po.- 
datków  m usiano się w yzbyw ać części... b iżute- 
rji. Pom yślm y, co za ka tastro fa . W iadom o że 
nasi now obogaccy um ieścili pokaźne zasoby zv- 
sko-v w? b ry lan tach  i innych  niezw ruszottych w a­
lorach.' Owóż n ieroztropne zarządzenie o podat­
ku  m ajątkow ym  ..każe się rozstawiać z cząstkam i 
lego nietykalnego zapasu. Co za okrucieństw o!
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$9 Jlesfaucacja „ £ u r o p a u
Poczynając od 28 stycznia wydaje śniadania z dwóch dań w cenie 2 mil. 

od 11-ej do 1-ej- Obiady z 4 dań 2.500.000 od 1-ej do 4 ej.

Podczas obiadu i wieczorem koncert doborowego trio.

KUCHNIA ZNANA ZE SWEJ DOBROCI.

Bufet stale zaopatrzony w wyborowe zakąski i trunki krajowe i zagraniczne.

t e

Z czem się poleca

Zarząd.

■Ze stery tej tragifarscy trzeba nakonieć 
przejść  cło nakazów trzeźwej rzeczywistości' J a ­
ko reined jum przeciw' chorobie deficytów' skarb  
zastosow ał podatek  m ajątkow y. Jest to receptą 
k tó ra ,  ja!- m ów ią farm aceuci, „vehemontor agil" 
fftcz- należy zrozumieć jej sens. Ubiegłe pięcio­
lecie zaczątków państw a niepodległego było pra 
wie jałowe w dziedzinie podatkowo ści. Podatek 
inflacyjny, k tóry nie do tkną ł tyci), co robili i 
powiększali m ajątk i, trzykro tnn ie  przekroczył 
no rm alne  daniny i opłaty. Podatek m ajątkow y 
będzie tedy dla anemicznego organ izm u skarbu 
niezbędnym posiłkiem, k tóry  go nakoniee wzmóc 
ni i uzdrów i. Jes t to zarazem należność, która 
uległa m ora to rium , lecz nie p rzedaw niła  się. 
..Sfery gospodarcze" doznają  pewnego upustu 
krwi. ale i to byw a środkiem leczniczym dla orgo 
nizmu po części nadkrwistego.

T rzeba  zdać sobie spraw ę z faktu, że poda 
lek m ajątkow y jest podatkiem  od  substancji, 
nie od zysków, czy obrotów'. Umniejsza on o 
pewien procent kap ita ł p ryw atny , a wzmacnia 
kapitał państwowy, będący jednocześnie kap i­
tałem społecznym, lego nic rozum ieją nasi 

v ieu \“ i ..nouvcaux-rŁ«hes‘e‘\  którym wydaje się 
wielką krzywdą, aż tak mocne naciśnięcie śruby 
podatkowej,, że zmusza ono do uruchom iania  na ­
wet oloc/Onych takinv pietyzmem nabytków, jak 
b iżu teria  i klejnoty.

Zaznaczyliśmy na początku, że rządN a w 
szczególności ministerjum  skarbu, przystępu.,e 
do działań z c a ł ą  świadomością celów; i z p ro g ra  
melm. którego zadania powinny spełnić się w tem­

pie szybkiem. Do pomocy zarządowi skarbow e 
m u  śhmęły koła fachowców i znawców spraw  
skarbowo-gospodarczych. Akcja jesl otoczona 
nastrojem  rozumnego optym izm u, albowiem ty! 
ki* szczera w iara  w skutek może sprzyjać nowo 
dzeniu poczynań.

Dlatego trzeba z największą en erg ją zwal 
czać defeiy/m  niektórych „kół gospodarczych" 
z; równo defelyzm moralny, jak  m aterja lny  Wia 
domo. iż o k res  sanacyjny jest ciężki, że wywołuje 
przejściowe przełomy w stosunkach. Najbardziej 
przesileniewym jest on dla w rastw  robotniczych 
i dla sprolel aryzowane j inteligencji. Tu  wfaśiiie 
należy czynić wszelkie wysiłki, by wisząca na 
w łosku  rów now aga do reszty się nie nadw yręży 
la. Rząd musi więc oddziaływać na koła prze­
my słowe, aby w tym okresie nie próbow ały  we­
tow ania sobie s tra t  i mniejszych zysków, przez 
eksperymenty obcinania płac. Należy też w.s/cl 
kiemi silami przeciwdziałać drożyźnie, która 
szarpie w ars tw y średnie oraz /wygładza całe u- 
bóslwo. Równocześnie jednak musi śród sfer 
zamożnych' zapanować bezwzględny szacunek 
i uległość dla zarządzeń skarbow ych Trzeba im 
iść naprzeciw  a nie próbow ać obstrukcji* Zbli­
żamy się do mety, ale ten bieg -ostatni wymaga 
nastro jów  pojednawczych, środki, niezbędne na 
napraw ę, znajdą  się Kto nie będzie chciał w y­
dać ich dobrowolnie, wyda je pod przym usem  
praw a. 'Ale im mniej będzie oporu, im więcej 
poczucia obowiązku i odpowiedzialności, leni 
efekt będzie prędszy i pełniejszy.

St. A. KEM PNER.

TeteGRa/ny
Uchwały Raiy Ministiow

WARSZAWA, 30.1 W dniu 28 stycznia ih. 
I ład a  M inistrów powzięła następujące uchwały;

1) P ro jek t rozporządzenia Prezydenta Rzt 
czvpospolitej o przyspieszenie term inu wpłaty 
podatku  oii kap i ta ło w i rent. .

2) P ro jek t ustawy w przedmiocie ratylikucii 
trak ta tu  handlowego i nawigacyjnego z l inlan-

dją. - ' .
3) P ro jek t  ustawy w przedmiocie ra ty u k ao p  

trak ta tu  handlow ego i nawigacyjnego, z Wielką 
B ry tau ją

4) P ro jek t  ustawy w przedmiocie upoważ­
nienia m in is tra  przem ysłu i hand lu  ;w porozumie­
n iu  z tornistram i: sp raw  wojskowych, robót pu­
blicznych, sp raw  wewnętrznych, kolei żelaznych, 
do wy dania jednolitych h a  całym obszarze pań­
stwa przepisó w o zakładaniu, urządzaniu  i u ru ­
cham ianiu fab ryk  prochu i m aterja łów  wy buch o 
wy en.

5) Rozporządzenie o zwiększeniu człon­
ków rady rzemieślniczej przy m inisterstw ie prze 
lrtysłu i  handlu , utworzonej rozporządzeni-*m 
Rady M inistrów z dn ia  19 lipca 1922 r. przez po­
wołani-; p -zedstawicieli woj. śląskiego.

6) P ro jek t rozporządzenia Prezydenta Rze 
czYpospolil j o w strzym aniu losowania zapisów 
d łu ż n ich  emitowanych przez instytucje kredy­
towe.

7) P ro jek t ^rozporządzenia Prezydent i o 
podniesieniu stawek przy płaceniu podatków  bez 
pośrednich o 0,25 proc. /  ty tu łu  kary  za każdy 
dzień zwłoki.

8) P ro jek t rozporządzenia Prezydenta Rz.

cżyp< spoiilej o przyspieszenie term inu p ła tno­
ści nal-żyłości prawnych wr b. zaborze ausu  jac- 
kim przez zjinianę 30 dni na 40 dni.

9) Rozporządzenie w przedmiocie powoła 
nia p rzy  ministerstwie skarbu  nadzwyczajnego 
komisarza dla adm inistracji kredytów publicz­
nych i oszczędności społecznych.

Tow. RriyjatFtt Skaitiu Państw?.
WARSZAWA', 30.1 (Tel. wł.). W środę dn: 

30 bm. odbędzie się drugie z rzędu  organizacyjne 
posiedzenie Komitetu Tow. Przyjaciół Skarbu 
Państwa. Do rady naczelnej lego Tow. wybra 
no już na prezesa prof. Ignacego Radziszewskie 
go, na wiceprezesa sen. Z. Limanowskiego, na 
sekretarza p. Józefa KożucJiowskiego i ks. d r  M 
Marcelego Nowakowskiego. N a posiedzeniu do 
konany nia zostać p-odzial pracy, związany z 
ideą p ropagandy  popierania skarbu  państw a 
w śród społeczeństwa. Zostaną powołane do 
pracy specjalne sekcje wykonawcze.

G reźay  kryzys w  Łodzi.
WARSZAWA, 30.1 (Tel. wł.). Sytuacja w 

przemyśle włókienniczym w Lodzi kom plikuje 
się coraz hardziej. Odbiorcy .prowincjonalni 
p rzed  terminem płatności weksli wycofują się 
z łranzakcji, /.(wracając tow ary  do składów  fa­
brycznych. P o jaw ia ją  się pierwsze niewypłaca! 
ności wśród kupców. W branży lekspedyo., nej 
ruch spadł do 10 — 15 proc. co dowodzi skali 
zastoju. Według przew idyw ań przemysłowcy 
łódzcy ni. będą w stanie uiścić ra ty  podatku

majątkowego. Ograniczenie pracy w przemyśle 
wełnianym dosięgło 43 proc., w baw ełniani «n> 
10 j roe. . Sytuacja jesl niezmiernie naprężona.

Rachunki w  złotych
WARSZAWA, 30.1 Tel. wh). Wedle poglą­

dów Min. Skarbu  w ysuwa obecnie w sferach 
przemysłowych kwestja dopuszczalności raehuu  
ków  otw artych  w złotych polskich przesądzona 

. jest w us.awie o złotym polskim. Ogłoszenie tej 
ustawy w Dzienniku Ustaw stwarza moment, w  
którym  rachunki te siłą rzeczy będą dopuszczone

Przedłużenie terminu zeznań o podatku 
majątkowym

WARSZAWA, 30.1. Na podstawie rozpo­
rządzenia m in is tra  skarbu  z (dnia 20 bm. term in 
do sk ładania  zeznań o m ajątku przez wszystkie 
osoby obow iązane do opłacenia podatku n ia .ą  
tkowego pjrzesunięty został do dnia 15 lutego. 
Term in  do sk ładania spisu płatników  wraz / 
dołąc/ouem i do nich zeznaniami przez zarządy 

. gmiunn 1 przesunięty został do końca lutego rb.

Wyrok w sprawie Bagińskiego  
i Wieczorkiewicza.

WARSZAWA'. 30.1. W czoraj o g*dz... 1 na# 
wyższy sad wojskowy ogłosił wyrok, mocą któ­
rego postanow ił zażalenie unieważniające whiie 
si<me prze.; obronę w części dotyczącej udziału 
podsądnych w zam achu na uniwersytet warszaw­
ski. -uwzględnić oraz w yrok okręgowego sądu 
wojskowego skasować, także w 1 części, doty­
czącej w ym iaru  kary  i pkierować spraw ę d j  po­
nowie go rozpatrzenia w 1 instancji.

W przededniu klęski dolara.
WARSZAWA. 30.1. Na wczorajszej w ar­

szaw sk ie j giełdzie oficjalnej nastąp iła  dalszą zniż 
ka papierów  dywidendowych. Jedynie niektóre 
akcje cukrowe i metalurgiczne u trzym ały  się w, 
cenie.

Na i \ uku  pieniężnym w  dalszym ciągu sy- 
gnalizują spadek dolara. Sądzić więc należ.,, że 
pop raw a m arki polskiej wpłynie niewątpliwie 
na  przywrócenie jej notow ań na giełdach zagra 
nicznyćh co oddałoby w spaniałe usługi rozpo­
czętej’ sanacji skarbowej yv Polsce.

Twierdzenie pewnych organów  prasy, iz do­
lar uslabilizuje się przy kursie 10,000,(md u- 
yyażać ii uleży za yvielce problem atyczne i przed­
wczesne, skoro na niektórych giełdach zugranicz 
nvch notu ją  go już zaledwie po 8 i pół miljuoa

Z powyższej sytuacji giełdowej, k tóra  w ska 
żuje na  utracenie yypływu dolara, należy wy­
ciągnąć ta i  logiczny wniosek, że cała uiergja 
giełdowa skoncentruje się niebawem na papie­
rach państw ow ych,

Falsyfikaty lO-miljonówek.
K RA KG W, 30.1. W ciągu ostatnich dni 

pojawiiv się w obiegu falsyfikaty banknotów'
10  mil jonowych. Banknoty te yv wielkich do 
ściach napłynęły do nas naj p raw do po dob mej ze 
L'yvowa. ; .

Fnlsyiikaly o tyle iatwo jest r o z p o z n a ć ,  po­
nieważ orzednia s trona banknotu  posiada sył- 
yvćtkę AYawelu zamazaną. S trona odw ro tna  ałrzy  
m a n ą  j sL w kolorze brudno-ziebmym naoisy 
zaś taiwo yvpadają yv oko ze wzjgłędu na ciem ,, 
b runatny  odcień farby. Pozatem falsyfikaty są 
nieco mniejszych rozmiarów.

Nowa n ir a d a  p ^ e a m h f a -
WARSZAWA. 30.1 (Tel. wł). Na ostatn im  

posiedzeniu Rany przemysłowo,-handlowej p u  
Batagłja w ysunął wniosek zyvolania koniereno.ji 
sfer przemy słowych oraz m inistrów  wszystko h 
resortów  gospodarczych, celem omówienia *Kr 
tualnvch Zagadnień gospodarczych dziś się k»Ui 
plikujarycli. Myśl by ła  przyjęta z uznaniem

GIEŁDA W A RSZA W SK A .
N e w . J o r k 9 , 5 0 0 , 0 0 0
Londyn 41,300,000
8elgj« 400 ,000
Paryż 440,000
Szw ajcarji 1,675.000
8J pożycz, złota 10,000,000
45 poż. prem. 400 ,000
Bony złote S. II A. I,4U0,000
Frank zł. podat. na 30.1 1,910,000

n n n » 31.1 1 ,9 0 0 ,0 0 0
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DOZNALI ZAWODU.
Pod tvw tytułem czyhamy w „Dzień. China 

jłnskun'*: 5f« ostatnim posiedzeniu Zarządu Cen 
tra in , go ZNP przyszła na stół bardzo przykra 
ąprawa, która powinna raz już otworzyć o?ż*y 
naszym H u l a k o m  w Polsce, by przestali się wy­
bierać za morze w celach jałmużniczy c,h.

Oto do prezesa związku zgłosiło się dwuch 
braci zakonnvch ze Zgromadzenia Braci Kreso 
\vycn sw Franciszka ze wschodnich kresow w 
Polsce, prosząc Związek o zapomogę na powrot 
na podróż do kraju, bo znaleźli si^ w przykrej 
sytuacji. -Misja ich bowiem zebrania większych 
scan na zaopatrzenie schroniska i klas/.toi u y 
Diibnie nic powiodła się w Ameryce i jak sam; 
stwierdzają, spotkali się tuUJąj ,, z gorzkim zawo- 
dcm ‘‘, lak, że wracać nie m ają za co ,.na nasze
kochane Kiesy". . . . .  , . . . .  ,

P rnskm  sobie wyobrazić ich zawód. W \sla  
ni tu zostali przez biskupa Dubowskiego w na­
d z i e ń .  je zbiorą większą ilosc lak dzis w świe­
c e  a -zwłaszcza w Polsce, poszukiwanych dola-

Wyrazy głębokiego współczucia bra­
tu Aronowi oraz rodzicom z powodu 
przedwczesnego zgonu

b. p.

F L O R Y  K L O C Ó W N Y
Ż yd. O rg. S k a u to w a

w Haszomer-Hacair 
169 w Kaliszu.

ZABAWA U WIOŚLARZY.
Komitat zabaw KTW urządza ,w nadchodzą­

cą sobotę, tj. 2 jbm. dla druhów wiośl'. i druhom 
wioślarek i .wprowadzonych gości zabawę pora­
dzoną z lancami.

de . V .‘J u r t v i m o i v a  nrzvbvli aż Wesoły nastrój zabaw w io ś la r s k ie m u ^ -

.k " !  '  1i do /uah  zupełnego zawodu zawodu tym bardziej 
gorzkiego, żc istotnie a chcemy im wierzyć, mi 
i ja ich na poparcie zasługuje

1 kogóż tu winić? Czjy i tak bardzo o.i n in. 
spolcc/! i;7stwo polskie w Ameryce, czy t e  icn 
iwuaólc polaków w kraju lekkomyślność i brak
jakiejkolwiek z n a j o m o ś c i  tutejszych stosuUKOV. .
Mamv tego liczne dowody. Niema dnia. nu  ma 
ani todtu, poczty, w której nie znajdowalisnis 
p ró śb  i apelów czy to osób prywatnych, ivy i.ii- 
rafii czy instytucji różnych, od domow ludn 
xvv<-h począwszy, aż do najwięcej znanych ins > 
ujeji naukowych, o ogłoszenie w pism.e 
u rud u do składek lub ofiar na rożne cele. \\sz>sl 
k i t  te apele i prośby idą do kosza - -  wyjaw s/\ 
p o w a ż n ie j s z y c h  innslytucji spolecznyc i i nauko­
wych,* które odsvlamy do Zarządu Centralnego 
dla nrzvjecia ich do wiadomości .

S S b n a  bowiem wszystkim 
<«dvż celów tych i składek byłoby tyle, ze n a .. 
Czytelnicy i członkowie Zarządu me mogln - o 
/orientować „a jaki cel dawać . me dawaliby na 
żaden, cwli, że skutek byłby jednakowy, to  są 
ino można powiedzieć o lvch 
tu p<z zastanowienia się żadnego z Polski p .z  . 
bywają, tracą duże sumy pieniędzy na 
i utrzymanie, bardzo zresztą drogie, o dc su, je 
mierzv markami na dolary zamieniam m  , . p 
S  skarżą się na zawody, brak popąrem ięb 
• nrawy i zrozumienia celów , w końcu staj. 
nrzvkrej pozycji żebrzących o laski, o do rura .
1 ' A winić za to trzeba i władze . organv opi
v,i pubiiczncj w Polsce, że nie ostrzegają ludzi, 
że n i  zbijają w nich lej wiary, iż w A m e r y c e  do­
lary na wierzbach się rodzą lub je tu na n n > 
7/i ufcw-ać do worka można, a ludzie opera,ą tu 
tak i '  siącami czy setkami tysięcy dolarowy jak 
oni tam mil jonami, czy biljonami jmareczek \v t- 
<kich Czas doprawdy nadszedł, by w i j y y . 
stwor/ono iakiś „clearing house" dla wszystkich 
s p r a w  jałmużnie/.vch i by je tam przewietrzano 
porządnie, a udawano się do Wychodztwa. ?' V>to 
ky \ tvlko w wypadkach wielkiej i ogólno-na -o 
do woj wagi, a wtedy może i zrozumienie y- 
c h r n S t w a  na potrzeby takie byłoby większe O- 
fiair.ość hojniejsza, a mniej byłoby zawiedao- 
nvch i zrażonych niesłusznie do ofiarnego zaw 
sżc Yvvchodztwa w Ameryce

KRONIKA
Z TO W. ODBUDOWY M. KALISZ V.

Zarząd Ty w. podaje do wiadomości osób 
Zainteresowanych, że w mysi uchwały Ogólnego 
Zebrania z dn. 29 stycznia należy zlozyc do p. 
•Kalinowskiego dodatkowe wyjaśnienia. Kto da­
nych łych nu złoży i n ic ureguluje nalezmch 
wpłat będzie uważany za rezygnującego z po­
życzki.

._ PONOWNA ZNIŻKA PIECZYWA1.

Od wtorku nastąpiła ponow ni zniżka pic 
czvwa. Kiło ihlcba, które kosztowało w zeszłym 
(tygodniu 990 tysięcy, obecnie kosztuje 5 /0  tys . 
czvli bocłn-iiCK dwukbowy mil on 140 lys Bułki 
aczkolwiek pozostały w tej samej ceni’-, wyptclca-
i)r są nieco większe niż dotąd.

-  POCZTA W LUTYM NIE ZDROŻEJE.
Jak się dowiadujemy, wobec małej różnicy, 

co do w y s o k o ś c i  franka pocztowego w pierwszej 
połowie lutego wszystkie opłaty pocztowe pozo­
stają bez zmiany.

-  7. KARNAWAŁU.
Zarząd restauracji „Europa" zachęcony po­

wodzeniem zabaw (maskarad) urządza w sjobotę 
tj. 2 boi. trzecią maskaradę. Powodzenie popr/.ie 
dnieli d a j e  gwarancję udania się leż tej iw so­
botę będzie wesoło w Europie.

BAL ARTYLERII.
Dorocz.nv Bal 25 p. Art. Pol., odbędzie się 

dnia 9 Itiloeo rb.. w- sobotę pa sali Slow. Rzeni.. 
Chrzcśc. przy ul. Piekarskiej 7. Tradycję ba­
lów artylerii, która rok rocznie zgromadzi elitę 
towarzyską naszego grodu, przyczyni się nie­
wątpliwie do zapełnienia sali Stow. Bzem. vdaz- 
doborowem towarzystwem.

-  KINO „STYLOWY" we środę dn. 30 br. 
będzie nieczynne z powodu nienadejk-ia>a czas 
obrazu. Od czwartku Kino „Stylowy będ/.ic 
czynne na powiu-.

— ZIMOWY POPIS GIMNASTYCZNA Kuk 
Klubu Żvd. Sportowego odbędzie się w poc/.ąl- 
kach lutego, w którym przyjmą udział d razy iy  
męskie, żeńskie i dzieci. Na program zlozą się 
ćwiczenia < iężkoalletyczne i na przyrządach.

Pb rwszy raz w Kaliszu zaprodukowane bę­
dą t z w. grupy marmurowe.

.... ! CLWYŻSZENIE PRZEKAZÓW 0 0  
100 mil jonów mk. Od piątku urzędy przyjmo­

wać In-la listy wartościowe, paczki, przekazy 
pocztowe oraz pobrania i asekuracje do 296 mi­
lionów mk., a przekazy i cAeki PKO., rcaTizow a 
ńe w Warszawie. Lodzi, lub innych miasta .h z 
oddziałami PKKP. podwyższone zostają do 400 
mil j o n ó w  mk., a w innych miastach do JJU mi-
I jonów mk . , .

Oolata za przekazy ponad 50 milionów mk 
wynosić będzie przy nadawaniu za każde ualszc 
10 m i l  jonów m k .  40 tvs. mk. więcej, zas prz\ 
d o r ę c z a n i u  za k a ż d e  10 mil jonów mk o 2t» tys. 
marek więcej.

_  POŁOŻENIE PRZEMYSŁU.
W związku z zapoczątkowaną reforma pit 

nieżną w Polsce przemysł wszedł w fazę kry- 
1 zvśu kiórego stopień jest różny zależnie od ga­
łęzi pr/< my siu. Już dzisiaj przemysł polski pro 
duk u je drogo wskutek czego coraz \rudm ejszą 
staje się konkurencja na rynkach zagra niemych 
z przemysłem innych krajów. Rosja, dawny 
ryiif k zbytu w dużej pojemności, dzisiaj nic ma 
większego znaczenia zaś zdobycie i utrzymanie 
innych rynków jest trudne. Również rynek wew 
u. trznv z. if acz nie się skurczył wskutek z ubożenia 
szerokich mas konsumentów, zubożenia, spowo- 
<lo\va;  ego ciągle wzrastającą inflację pieniądza 
papici owego.... Nie bez znaczenia jest również 
moment czysto psychologiczny, mianowich przy 
/w ycza.cnto się przemysłowców do łatwyca i du 
żvch ?\’sków. Zyski te powiększały isię wskutek
o t r z y m y w a n i ; ;  od rządu kredytów ’markowych 
zwracnii'O'1' w pieniądzu zdeprecjonowanym.

W ostatnich czasach komplikował położenie 
przemysłu lirak środków obrotowych, będący 
wvui1 i1 m zmniejszenia się wartości obiegu pie­
niężnego na rynku wewnętrznym. Najważniej 
szem zagadnieniem, jakie przemysł polski musi 
w n a i b i i z s z e j  przyszłości rozwiązać jest sprawa 
obniżenia kosztów produkcji w celu umieszczę 
nia w i ę k s z e j  ilości towarów na rynku we wnętrz 
:ivm <*rąz wyjścia na rynki zagraniczne. W len 
sposób będzie można przetrwać kryzys i konty­
nuować normalną pracę. Przcdewszystkiem za 
chodź' konieczność zaprowadzenia w fabrvkach

nowoczesnych ulepszeń technicznych, co znaćż 
nie podniesie wydajność prący, obniżając kosz 
ta pyodukcji. Również, konieczną jest ekoiio- 
micz.ua organizacja przedsiębiorstw przemy s l -  
wych.

\Yp:v ciiikcji ważną rolę odgrywa lauysu - 
rowicc doslorczany na czas iw  dostatecznej ilo­
ści.. Należałoby więc z jednej strony zorgani­
zować mneżycie dostawę, surowca krajowego, i  
drogiej zaś cło na surowiec, sprowadzany z z a ­
granicy ubnizyć, a w pewnych vyypadkacii zupeł­
nie znieść. Z dostawą surowca wiąże się / ipr* 
wadzenie dogodnej komunikacji oraz dostoso­
wanie taryf przewozowych dio potrzeb życia gos­
podarczego wogóte. a przemysłu w szczególności 
Jasncrn jest również żc i taryfa t;elua musi byc 
dcslosowamt do potrzeb gospodarczych kraju. 
Lecz w tym celu nie wystarcza rewizja taryfy 
dotvehczas obowiązującej, należy opracować *i<> 
wą taryfę, co będzie możliwe po przeprowadzę 
niu reformy pieniężnej. Ważnym czynnikiem 
w produkcji jest możność taniego kredytu rzą­
dowego. Dotychczas jednak kredyt markowy 
był w znacznym stopniu subwencjonowanieni 
przemyciu pr/ez państwo. 7 chwilą wprowa­
dzali  a stałej waluty wartość obiegu pieuiężueg© 
zwiększy się. a to da rządowi możność udziele­
nia nic subwencji, lecz zdrowego kredytu w. 
większvcli rozmiarach. Płace robotników s ą b -  
becnie stosunkowo niskie, chociaż w ostatnich 
tygodniach polepszyły się. Z chwilą wprowu 

■ dzenia dalszych podwyżek, wysuwane jest nato­
miast przeż sfery gospodarcze konieczność znic 
sienią oKpiiogodzinnego dnia pracy i przedłuże­
nia czasu pracy. Przedłużenie to w dobio kry­
zysu przemysłowego i redukcji pracy byłoby; 
zwiększeniem bezirobocia, przeto jest nie na 
czasie. Jednem z najważniejszych zagadnień w 
clobic kryzysu przemysłowego jest sprawa zwlęk 
szenia siły nabywczej rynku wewnętrznego. Po­
jemność rynku jest duża pod każdym wzgiedeńf 
lecz zdolność r.abywczia znacznie zmalała. Spr# 
wa zwiększenia siły nabywczej szerokich mas 
konsumentów' posiada doniosłe znaczenie nldyl 
ko 7 punktu widzenia interesów- przemysłu, '•*«■ 
równi z ze względów- socjalnych. W każdym 
bądź razie przemysł, nie mający silnego oparcia 
o rynek wewnętrzny, będzie stał zjawsze iii 
chwiejnych podstawach, uzależniających się od 
zmiennych konjunktur na rynkach zagranicz­
nych

— PODZIĘKOWANIA.
Zarząd AKR. wyraża na tej drodze głęboką 

swą wdbcc/uość Państwu Młynarskim za ofiarę 
w sumie 5 mil jonów mkp., złożoną na rzecz tego 
Koła zamiast kwiatów na grób Ich Córki w piątą 
rocznicę śmierci. v

Zarząd AKK. składa na tej drodze serdeczne 
podziękowanie p. Gerasimównie za ofiarę y Gy- 
mii(a ómiljonów mkp., złożoną na rzecz AKT 
/amiasl kw iatów- na trum nę śp. Józefa Kaczorow­
skiego.

Zarlad AKK. składa niniejszem gorące p<- 
dziękowanic PP. Sędziemu Bronisławowi Arnol­
dowi oraz Sęd/icmu 7dzisławow-i Rzęczykowst to 
mu za i Tiary po 5 miljonów mkp. na rzecz, AKK'. 
złożone ku uc/cAeniu ś. p. Tomasza Młynarskiego

Staraniem Opieki Szkolnej przy szkole im. 
„Linita Repphaua£< urządzono w dn. 19, 20 i 
21 12 r. uh., trzy obchody choinkowe:

Ogółem obdarowano różnemi prezemami 
774 d/icci w leni 411 chłopców i 363 dźiew-fi/ynki 

Złiicraniem prezentów i gotówki zajęli się 
członkowie opieki. 7ebrano gotówką: z listy 
Nr. 1 — 17205000 mk.. Nr.. 2 — 620000. Nr; 3 
3620000, Nr. 4 — 3550000; razem 24995000 m 

Prócz gotówki ofiarowano: Od firmy Macie­
jewski 20 kubków, od firmy Rappak 24 zeszytów 
Śkąpski - 20 zeszytów, 15 obsadek, 12 ołów­
ków-, 15' notesów, od firmy Tyszer 50 bułek, 
Cichy 50 bulek, Cembrzyński 50 bułek, Spółka 
piekarska 3 liochenki chleba, Sikorskki 3 bocln n 
ki chichą. Gołdecki 2 bochenki chleba Kuks/.

JCl W o n i  O J11V1 i n n o  . . .

ka paczek pierników. Szkudlarek 1 kiełbasa, od 
firmy Bukowski t  kiszka podgarlanka, Trębacz 
kiew icz 5 sei detków. Kronenberg 1 broszka, Szn? 
kowski kilka paczek pierników-, Klapper kil­
ka zabawek, za co jak członkom opieki tak i 
ofiarodawcom składa podziękowanie .

Wydział szkolnictwa i opieki Społecznej.

O F LA' R Y:
7amiosl kwiatów na grób bp. Fim-y KIo- 

cówny składają mk. 5 miljonów na Dom Schro  
niska Starców' Żyd. Maurycowie Praszkier

Zamiast kwiatćów na grób bp. Flory Kłoc«Y 
wny składa rak. 5000000 na Koło Wpisów- dla 
niczam. uczn. Żyd. H. Sytnerówna
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S T R A S Z N E  OCZY.
48) (Pow ieść z francuskiego)

Podw oiłem  moje wysiłki. Byłem teraz świę 
me przekonany, że Velmot zbliżał się, że między 
nam i rozpocznie się walka: n ie  troszczyłem się 
o to. Nic nie mogło m nie powstrzymać- Musla 
? t̂nl natychm iast biedź z pom ocą nie M assagm  
cow i^ale jak  m i się zdawało, Noelowi Dorgcroux 
(którego cudowne dzieło narażone było nu zni 
iweczeme. Wszystko, cp dotąd zrobiłem, pomaga 
gając milczeniem zbi*odniczvm zam iarom  Teodo 
ra  (Massagnac, m usiałem  podjąć i prowadzić da 
iej, ra tu jąc  od śmierci i człowieka, który znał 
nieodzowną formułkę.

Gdy pięści nie wystarczyły, złamałem krze­
sło  i użyłem  go dlo wywalenia jednej z przeszkód. 
Okiennica nie była zresztą silna, gdyż brakow ało 
m niej deszczułek. N ajpierw  wyleciała ,jedna, po 
fcm druga. Udało mi się wetknąć ręk ę io d su  
*!oąć sziabę. żelazną. Okiennica otworzyła się. 
natychm iast. Przelazłem przez okito i zeskoczy 
fCJW i\»'i pagórek.

Widocznie Velmot dał mi swobodę działa

Nie tracąc chwili, przebiegłem obok krzesła, 
wywróciłem  stół i z łatwością dostałem się do 
łodzi t

— Jestem tutaj! — krzyknąłem  do Masśagna 
S441. — Trzym aj się pan.

Potężnym pchnięciem  dostałem się' aż do je 
dnego z pali, w ołając:

Cwyciłem obiema rękam i sznur i  sięgnąłem 
po haczyk, spodziewając się parnacać głowę Mas- 
dai. Nie znalazłem nic... Lina zsunęła się haczyk

tkw ił we wodzie i nie dźwigał żadnego ciężaru 
sPrup m usiał się zsunąć na  dno wody i porw ał 
go p rąd  rzeki. /

Na wszelki wypadek z an u r zy łem.ręk ę możli­
wie najgłębiej. 'Ale nagle ogłuszył mnie huk. Ku­
la  gwizdnęła koło moich uszu. Równocześnie Veł 
mot, którego ujrzałem skurczonego na brzegu, 
jak  człowieka, k tóry  się wlecze, wyzgrzytał zdu­
szonym głosem: ; • 1

- !Ach', ty łajdaku... skorzystałeś z tego po? 
t Massagnac... chcesz go może ratow ać? A*h! ty 
szelmo, czekaj! 1

Strzelił dwa razy jeszcze, chybiając jeszcze, 
gdyż oddaliłem się szybko. Żadna kula nie tra ­
fiła mnie. Wkrótce znalazłem się daleko.

Okrążyłem w łódce wyspę dokoła i kieru­
jąc  się w stronę św iateł, wylądowałem na giów 
nym  brzegu. Przejeżdżał tram w aj. Sklepy były

Byłem między Bougiwalem a P srt-

XV.
Gdy opisuję tę scenę tragiczną, nie wydaje 

mi się ona dopiero, dzisiaj pobocznym epizodem 
mojej historji. Już W chw ili gdy się odbyw ała do 
znawałem lego wrażenia.. Jeśli nie zatrzym ywa­
łem się dłużej przy mojem przerażeniem  i okrop­
ność niektórych wydarzeń, to jedynie dlatego, 
że stanow iły one dla mnie jedynie interm edjum . 
'Męczarnia Massagnaca, jego zniknięcie, niewy­
tłumaczone postępowanie Velmota, zaniedbują­
cego przez kilka m inut sprawę, k tó rą  prow adził 
dotąd z laką szatańską bezwzględnością, wszystl 
kie te fakty gubiły się w  groźneni wydarzeniu, 
jakiem  było odkrycie Benjamina Prevotelle.

IV wydarzenie to tak  głęboko tkwiło w mo­
im mózgu, że biegnąc na pomoc Massagnacowi, 
chwyciłem z krzesła gazetę, w której czytałem 
pierwszą część pam iętnika! Być wolnym, znaczy 
ło nic tylko uratow ać 'Massagnaca a przez niego 
form ułkę, ale przedewszystkiem przeczytać pa­
m iętnik i poznać to, o  czerni wiedzieli już wszy­
scy !

otw arte.
Marły. i n:\

0  dziesiątej godzinie wieczorem zam knąłem  
się w pokoju hotelowym w Paryżu i rozłożyłem 
gazetę Nic miałem jednak chęci czekać tak 
długo, W drodze, w slabem świetle tram w aju 
przebiegłem oczyma część artykułu. Jedno słowo 
zdradziło mi wszystko. I ja znałem cudowną 
hipotezę Benjamina Prevotelle. Wiedziałem, a 
wiedząc, wierzyłem.

Oto było miejsce, w którem przerwałem  nie 
wygodne czytanie: Benjamin Prevotelle doszedł 
najpierw  a a  podstawie swoich studjów i doświadL 
czeń ido wniosku, że obrazy w Meudon były praw  
dziwymt obrazam i kinematograficznymi i że nje 
pochodziłyr one z żadnego miejsca w amfiteatrze 
ale m usiały pochodzić z większej odległości. N a 
sfępnie, że ostatnia. Wizja, przedstaw iająca re­
wolucyjny dzień 21-go stycznia, doznała jakiejś 
przeszkody. Jaka przeszkoda? I jakże w takim 
stanie umysłu, w jakim  znajdow ał się Benjamin 
Prevotelle. nie podnieść oczu do nieba?

Niebo było czyste. Czyż przeszkoda ta znaj 
dowala się poza granicami widnokręgu, które 
można było widzieć z najwyższych stopni am­
fiteatru ?”Benjamin Prevotelle wyszedł aż na 
szczyt i spojrzał na horyzont.

■Tam, na Zachodzie, płynęły chmury.
1 Benjam in Prevotelle pisa! dalej, powtarza 

jąc. to dwa słowa: ; '
Płynęły chm ury! A' że chm ury ow e płynę­

ły na horyzoncie, wskutek tego wizje na ekranie 
były m niej wyraźne lub nawet znikały! Zbieg o- 
koliezności! powiedziałby ktoś.

‘ (d : c . n .).

NOWA
karoseria samochodowa
luksusowo wykonana bez okucia 
obicia do sprzedania
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Fabryka Zabawek w Opatówku 

telefon JMc 9,

Detaliczna wyprzedaż

w fabryce

P o s z u k u je  od  10. II. 2 4  s a m o tn e g o

czeladnika obuwniczego
która

trykotaży,

n a  s t a l e  z a ją o ie .
Reflektuję tylko na pierwszorzędną siłę, 
wykonuje nowe męskie i damskie obuwie.

Józef Strantz
Królewska Huta G. śl. ul. Wodna Na 8

specjalni*
167

i
Aleja Józefiny N? 29 II p. 
przedłuża się do 15 lutego 
1924 r. 150

Zginął paszport Zginął paszport
wydany przyz Urząd gminy wydany przez Urząd gminy 
Zbiersk na imię Szczepana Koźminek na imię Wincen- 
Szprarłw 162 tetfo Janiaka. 164Szerady.

,u,.u na imię Wincen-
162 tego Janiaka. ł6 4

Skład materiałów piśmiennych
przy kan torze drukarni

GAZ mm 1EJ
poleca wielhi wyhór
tów w i z y t o w y c h , h i h u t y ,  
hów, atramentu, spinaczy,
nych i terminowych i t.
4f4f4f cenach możliwie najtańszych

1
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